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W Imię Boże! 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 
Za Wiarę i Ojczyznę! 


a O O 


Na czwartek, i2-go maja 1932 r. 


Opłata uiszczona ryczałtem z góry. 


Z 


Wydanie HE 


dzka 


Prezydent Francji 
Doumer. 


Nietylko Francja, ale świat ca- 
ły został wstrząśnięty przez‘ ohy- 
dną i podłą zbrodnię morderczego 
zamachu na Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej Francuskiej Pawła Dou- 
mera. — Ofiarą mordu padł uczo- 
ny, szanowany przez cały Świat 
75-letni starzec, który nawet nie 
mógł się nikomu zbytnio narazić, 
gdyż w myśl przepisów Konsty- 
tucji francuskiej Prezydent Rze- 
czypospolitej stoi zdala od walk 
partyjno-politycznych i  zazwy- 
czaj bezpośredniego wpływu na 
bieżącą politykę nie wywiera weca- 
Je, Właściwie trudno nawet było 
znaleźć w pierwszej chwili motyw 
czy też popęd, który mógł spowo- 
dować tę straszliwą zbrodnię, któ- 
ra zaniepokoiła cały Świat. 

Mordercja, rosjanin Gorgulew, 
podaje się za rosyjskiego faszystę, 
a zbrodnię swą motywują chęcią 
wywarcia na Francji zemsty za; 
udzielenie pożyczki rządowi bolsze-| 


-siekiemu, — Osobnik ten„iekejeie ri 


jest bardzo sprytnym i dobrze 
tnym agentem bolszewizmu, 
jest jednak osobnikiem u którego 
megalomania posunęła się do osta- 
tnich granie obłędu. 

Ale wróćmy do ofiary tego po- 
twornego mordu. 

Społeczeństwo polskie zobaczy- 
wszy wczoraj rano spuszczone do 
połowy masztu flagi państwowe, 
jednomyślnie wyraziło jak najgłęb- 
szy hołd i schyliło czoła, przed tym, 
który zasłużył sobie na najwyż- 
szy szacunek nie tylko jako Prczy- 
dent związanej z nami bardzo sil- 
nie braterskiej Francji, ale rów- 
nież jako prawdziwy wzór czło- 
wieka i obywatela, dla którego na- 
wet najbardziej zawzżięty przeci- 
wnik musiał posiadać głęboką 
cześć i poważanie. 

Paweł Doumer pochodził z war- 
stwy ludowej. a karjerę życiową 
rozpoczął jako uczeń rzemieślni- 
czy we warsztacię przy jednej 
z najbrudniejszych uliczek mia- 
steczka Aurillac. W niedługim 
jednak czasie dzięki swem zdolno- 
ściom. tudzież swojej wytrwałej 
pracowitości i oszczędności, która 
tak wysoko cenią francuzi, wybił 
się na czoło ruchu robotniczego i w 
31 roku życia został posłem, a w 3S 
roku życia po raz pierwszy mini- 
strem w gabinecie Burgois. 

Doumer jako poseł i jako mini- 
ster należał do lewego skrzydła 
francuskiej demokracji, umiał je- 
dnak w decydujących momeutach 
wznieść się ponad interesy wła- 
snej partji i potrafił podporządko- 
wać jej interesy. pod interesa na- 
ródu francuskiego ilekroć tylko 
wymagało tego dobro Rzeczypo- 
spalitej. 

To też Paul Doumer, mimo spra- 
wowania tak wysokiej godności, 
mimo zajmowania stanowiska któ- 
re tak często ze względów poli- 
tyczno-społecznych, czy też intryg 


pla- 
to 


Żałoba Francji i Polski. 
Prezydent Doumer nie żyje. 


Paweł Doumer stytucji zwołał do Wersalu zgroma: 


Prezydent Francji 


zmarł w sobotę nad ranem o godz, 4.49, 


w obecności pani Doumer, rodziny, 


‘dzenie narodowe na wtorek 10 maja. 
Zgromadzenie Narodowe składać się 


najbliższych współpracowników  kan=; będzie z członków senatu i izby depu- 
celarji cywilnej i wojskowej, premje=| towanych, których kadencja kończy się 
ra Tardieu i większości członków rzą:|dcpiero dnia 31 maja rb. 


du. O godz. 4 min. 45 komisarz Lefils 
stanął na ganku jednego ze skrzydeł 
szpitalą i odkrywszy głowę oznajmił! 


zgromadzonym dziennikarzom: 


` „Panowie, Prezydent Republiki za: 


kończył przed chwilą życie“. 


Wdowa po Prezydencie była tak wy: du francuskiego: 
czerpana,iż obydwie córki musiały ją 


ORĘDZIE PREMJERA 
ARDIEU, 


Prezydent ministrów Tardieu wy: 
stosował następującą odezwę do naro: 


„Prezydent republiki został za- 


prawie że znieść z kilku stopni schc-| mordowany! W całej Francji pa- 


dów i odprowadzić do samochodu, 


Zwłoki Doumera przewiezione zo. |opłakuje czcigodnego starca, któ-|ł 
stały wkrótce potem do pałacu Elizej: 


skiego. 


Zwłoki Prezydenta Doumera zosta: 


ły zabalsamowane i wystawione w 
głównej sali pałacu, zamienionej na 
kaplicę. 


Ś. p. Prezydent Doumer. 


ZGROMADZENIE NARODOWE 


ZWOŁANO NA DZIEŃ 10 BM. 
DO WEŁSALU. 


Zgodnie z uchwałą rady ministrów 
przewodnęczący senatu Lebrun na 
podstawie odnośnych przepisów kon: 


| dność Paryża odpro 


nuje przerażenie, naród francuski 


ry życie swoje poświęcił krajowi i 
którego czterej synowie padli w 
ebronie ojczyzny, Francja pochyla 
czoła przed ciężko dotkniętą mał- 

której mąż również padł na 
polu chwały. Uczcijmy nasze pań- 


(stwo przez spokój i godność, 


Jutro wybierze kraj swoich 
przedstawicieli, we wtorek Zgro- 
nadzenie N. a "ga 


wego prezydenta, a w czwartek lu- 
dzi Paula 
'Doumera z pałacu Elizejskiego do 
Panteonu, | 

Francja da wyraz swemu bólo- 
wi i swojej jedności dla uczczenia 
Wielkiego Sługi państwa i Stróża 
prawa. Niech żyje Francja. Niech 
| żyje Republika!“ 


JAK DOKONANO ZAMACHU. 


Pisma paryskie podają dokładny 
przebieg zamachu na prezydenta Dou- 
mera. Na kilka minut przed godziną 
3-cią, prezydent  Dcumer wszedł do 
gmachu wystawy książek, której 
|otwarcia miał dokonać. Prezydentowi 
towarzyszył minister obrony narodo= 
wej oraz honorowy prezes wystawy 
powieściopisarz Claude Farrere. 

Jeszcze przed wejściem prezydenta 
na salę, do kjosku z książkami Claude 
Farrere'a, zbliżył się emigrant rosyj: 
ski doktór Gorgulew. Żona Claude 
Farrer'a sprzedała mu na jego życze= 
nie dwie książki swego męża, za które 
Gorgulew zapłacił 15 franków. Z ko: 
lei Gorgulew wyraził życzenie, by na 


książkach położył Claude Farrere sw 
ją dedykację i wyciągnął z kieszeni je 
szcze 20 franków, Wobec tego, że pi: 
sarza w kjosku nie było, towarzyszył 
bowiem prezydentowi, Gorgulew ra: 
trzymał się i oczekiwał, przerzucając 
dalej książki. S 


STRZAŁY, 


W chwilke potem wszedł na sale 
prezydent Doumer i zbliżył się do stoi. 
ska z książkami Claude Farrereʻa, 
wdając się w krótką rozmowę z panią 
Farrere.* W chwili, gdy  prezydeni 
Doumer uprzejmym uśmiechem żegnał 
małżonkę pisarza, nagle padły strza: 
y. 
Prezydent upadł na kolana i staral 
się podnieść. Z ust jego wyszedł tylko 
okrzyk: 

mą Och, la, la... 

Rzucono się na ratunek. Prezydent 
był już nieprzytomny, 


SPRAWCA ZAMACHU. 
Sprawca strzałów, korzystając z za: 


mieszania, rzucił się do ucieczki, Był 
RETE 


wysokiego wzrostu, atle- 
tycznej budowy. Drogę zagrodził mu 
inspektor policyjny Guichard i Clau 
de Farrere, lecz obai nie mogli mu 
sprostać. Zamachowiec wyrwał się z 
ich objęć, poczem wybiegł do przed: 
sionka, gdzie natknął sie na dyżurne» 
go, ineognito prefekta policji pary: 
skiej, Ohiappe. Prefekt stoczył z nies 
znajomym zaciekłą walkę. Podczas 
szarpaniny, rewolwer w dłoni zama- 
chowca wypalił dwukrotnie, raniąc w. 
rękę nadbiegającego Claude Farrerefa, 
Ta sama kula drasneła inspektora 
Guichardaa. Ostatecznie pięciu męż:« 
czyzn wspólnemi siłami obezwładniło 
zamachowca, którego odprowadzono 
do komisarjatu policji. 

Na wieść o zamachu, przed gma» 
chem wystawy książek zaczęły groma: 
dzić się tłumy. Gdy na ulicy ukazał 
się skuty w kajdany zamachowiec, 
prowadzony przez inspektorów policji, 
publiczność rzuciła się nań, usiłując 
go zlineczować, Z trudem wyrwano go 
z rąk rozjuszonego tłumu. Odniósł on 
ciężkie obrażenia, 


(Ciąg dalszy na str. Zegiej.) 


EOSTA G GY V FO ER A GAAS i S OEEO ELTER OEN O TRTROK FZ ZEP TORY REEE TWEAK WEPĘRTYEW WOWETRZSTĄ 


politycznych jest bardzo niebez- 
pieczne, nigdy nie otaczał się zby- 
tnią strażą i bardzo często lubiał w 
otoczeniu swej najbliższej rodziny, 
to jest żony i córek robić wyci*:z- 
ki po za Paryż bez wiedzy nie tyi- 
ko urzędowego czasopisma .„.Jovr- 
nal oficiele*, ale nawet bez wiedzy 
ochmistrza domu prezydenta, czy 
też czynników bez;:ieczeństwa. 
Doumer prowadził dom Prezy- 
denta Rzeczypospolitej francuskiej 
nadzwyczaj skromnie i oszczędnie, 
a gdy mu zwrócono uwagę na 
konieczności wprowadzenia lepszej 
kuchni i wykwintniejszych potraw 
odpowiedział, że ma demokratycz- 
ny żołądek i że mógłby strawić na- 
wet ołowiane kule —, Pokazało się 
jednak, że znalazły się kule i to z 
rewolweru, jak sie zdaje zwykłe- 


go warjata. których nie mógł 
strawić, i ten krzepki starzec, su- 
rowy dla siebie, wyrozumiały dla 
innych, pociągający swoim przy- 
kładem wszystkich współoby wate- 
li do wytężającej i wytrwałej pra- 
cy dla Ojczyzny, — To też padł nie 
z ręki francuza, ale z ręki człowie- 
ka obcego, dla którego radość i kło- 
poty narodu francuskiego były i 
pozostały całkiem obce. Prezydent 
Francji zginął na posterunku służ- 
bowym w pałacu Rzeczypospolitej 
przy ulicy Borreyer, gdzie przybył 
na uroczyste posiedzenie między- 
narodowego związku artystów pla- 
styków i pisarzy, — Krew tego sy- 
na francuskich robotników, uro- 
dzonego i wychowanego w su- 
terenach, — zbryzgała ściany 
pałacu zbudowanego przez ongiś 


najpotężniejszego w Świecie finan< 
sowego potenta paryskiego Rot- 
schilda. Pałac ten napełniony bez- 
cennym zbiorem najcenniejszych 
obrazów i innych dzieł artystycz= 
nych, podarował Rotszyld narodo= 
wi franeuskiciwu, Dziś bank Rot- 
szylda na progu bankructwa, a w 
dawnej dumnej siedzibie wyzyskua 
jącego wszystkich i wszystko ży» 
dowskiego kapitału, ginie Prezy« 
dent Rzeczypospolitej niegdyś nie-. 
ugięty przeciwnik tegoż kapitali- 
zmu, a ginie z ręki maniaka, czy 
też agenta tego systemu politycz- 
nego, który głosząc wojnę z kapi- 


talizmem równocześnie . stwarza 
najpotworniejszy kapitalizm pań-| 
stwowy i zamienia wolnych chy 
wateli na niewolników państwajj 


czy, też rzadzacej kliki. / 


ie 


Str. 2. 


(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.) 


OSTATNIE CHWILE 
PREZYDENTA. 


Po przewiezieniu prez. Doumera do 
szpitala, przystąpiono, wobec znaczne” 
go upływu krwi do transfuzji. czyli 
wlania do ciała jego krwi człowieka 
innego. 

Po drugiej transfuzji krwi, prezy- 
dent Doumer odzyskał przytomność. 
Pierwsze słowa, jakie wypowiedział, 
brzmiały: | 

— Czy znaleźliby się Francuzi, któ- 
rzy mogliby to uczynić? 

A po chwili dodał słabnącym glo- 
sem: 

— (o wogóle się stało? 

Żeby ciężko rannego nie przygnę: 
biać, lekarze powiedzieli prezydento= 
wi, że uległ wypadkowi samochodo= 


WY 


GAZETA GRUDZIĄDZKA* 


Bankructwo francusko-niemieckiej polityki zaufania 


Głos wybitnego Francuza o strasznem niebezpieczeństwie, 
idzie na Francję — i Polskę. 


jakie 


Niedawno temu wygłosił byłyj 


premier francuski, Heriot, przy- 
wódca radykałów, mowę, która 
świadczyła o tem, że przynajmniej 
on, który należał do najbardziej 
zaślepionych, zwolenniókw polity- 
ki ustępstw wobec Niemiec, wresz- 
cie doszedł do przekonania, że ta 
poltiyka dla Franeji była szkodli- 
wa. A świeżo na łamach I. K.C. 
drugi wybitny polityk francuski, 
p. Franklin-Bouillon wyraźnie 


zaznacza, że nigdy jeszcze historja 
nie zapisała tak błyskawicznie 
szybkiego i zupełnego bankructwa 


— zwycięstwa, — tak drogo oku-| A 


pionego — to się myli! Przed 118 
laty było podobnie, tylko że Fran- 
cuzi niczego się z własnych swych 
dziejów nie — nauczyli — podo- 
bnie jak Połacy. 

Wszakżeż Napoleon I także roz- 
gromił oprócz Austrji, w roku 1806 


ijpod Jeną w straszliwy sposób Pru- 


wemu. Na to prezydent zapytał o na; dobitnie stwierdził, że cała polityka|sy. Zajął cały ten kraj, rozczłon- 
zwisko szofera. Poproszono go, ab; | francuska ostatnich siedmiu lat|kował go i zmusił do haniebnego 


` nie zadawał dalszych pytań i oszczę., 
dzał się. Po chwili prezydent Doumer, 
zasnął. 


AGONJA I ZGON, 

O godz. 1 w nocy, lekarze stracili na- 
dzieję utrzymania prezydenta przy ży: 
cia. O godz. 2.30 w nocy, prezydent 
Doumer stracił ponownie przytomność. 

Mimo wszelkich wysiłków lekarzy, 
mimo dalszych zabiegów transfuzji 
krwi, nie odzyskał już przytomności. 
Zaczęła się agonja. 

Wszyscy ministrowie bawili w lecz: 
nicy aż do chwili zgonu. Przy łożu 
umierającego czuwali: żona, premjer 
Tardieu i lekarze. 


OSOBA ZABÓJCY. 


Według sprawozdań gazet francu: 
skich, Gorgulew w roku 1930 otrzy: 
mał rozkaz udania się do Brukseli 1 
zapisania się na wykłady medycyny 
tropikalnej, na które uczęszczać musie: 
li wszyscy lekarze, pragnący udać się 
do kolonji. Gorgulew miał zamiar za- 
stąpić w Kongo Aleksandra Pietrowa, 
emisarjusza moskiewskiego który 
schwytany na gorącym uczynku pro: 
pagandy komunistycznej wśród czar: 
nych, wysiedlony zostął z* belgijs 
kolonji w 1923 r. Zapisanie się Gorgu* 
lewa na wykłady medyczne, zdaniem 
prasy francuskiej, wskązuje na to, że 
Moskwa wybrała go celem prowadze» 
nia agitacji komunistycznej w kolo: 
njach. 


SEN SACYJN E OSKARŻENIE 


MILLERANDA. 


Największą sensacją polityczną w 
związku z zamordowaniem prezydenta 
Doumera jest oświadczenie publiczne; 
b. prezydenta republiki  Milleranda. 
obecnego senatora, który po wyjściu £ 
Pałacu Elizejskiego, gdzie zapisał się 
w księdze zma oświadczył otacza» 

cym. go dziennikarzom: 
* "Według osobistych i nformacyj, 

które właśnie otrzymałem, twierdzę 
najbardziej kategorycznie, że mors 
derca prezydenta należał do regular: 
nych sił bolszewickich.* 

Również z innych stron napływa co- 
raz więcej wiadomości stwierdzają* 
cych, że Gorgułow w każdym razie 
odegrał rolę agenta:prowokatora, bę: 
dącego na usługąch bolszewików, 

Według depesz nadchodzących z 
Pragi, policja tamtejsza posiada kartę 
członkowską partji komunistycznej, 
wystawioną na nazwisko Pawła Timo: 
towieza:Gorgulowa: Pozatem zdaje się 
nie ulegać najmniejszej wątpliwości. 
że Gorgułow miał conajmniej dwóch 
współuczestników zbrodni. którzy obe: 
cni byli podczas zamachu na prezy: 
"denta Doumera. Obaj, a to mężczyzna 
i kobieta, ulotnili sie natychmiast po 
zamachu. 

Gorgułow pełnił podczas wojny 
światowej rolę oficera sanitarnego, po: 
moenika lekarza w armji rosyjskiej. 
Podczas wojny domowej, kiedy boslze: 
wicy walczyli z t. zw. białą armią. 
Gorgułow przeszedł do t. zw. „Zielone: 
go frontu*, na którego czele stał na 
Ukrainie osławiony ataman Machno, 
przebywający obecnie w Paryżu i bę: 
dący zwolennikiem idei kolektywnego 
anarchizmu. Gorgułow działał w imie: 
niu „Zielcnego frontu* na Kaukazie i 
miał brać udział w masakrach zaró: 
wno bolszewików jak i blałogwardzi: 
GtÓW, 


is 


była jednym wielkim błedem, że | pokoju w Tylży. I wtenczas Prusy 


Francja padła ofiarą swych błedów 
psychologicznych — czyli że Niem- 


|ców nie znała, że im ufala. 


P. Franklin Bouillon stwierdza 
też, że ta polityka nic Francji nie 
dała, przeciwnie, że odszkodowa- 
nia zostały zmniejszone prawie że 
do zera — a bezpieczeństwo Fran- 
cji należy do przeszłości. 

Ta polityka miała zapewnić 
zbliżenie franeusko - niemieckie i 
pokój świata, A tymczasem obec- 
nie wrogowie Francji zwracają się 
prezeiwko jej granicom a dawni 
sprzymierzeńcy przeciwko jej fi- 
nansom, w Niemczech zaś żądza od- 
wetu staje się — jednomyślną. 


Ale jeżeli p. Franklin Boullonibie przypomni 


także musiały wyrzec się wszel- 
kich zbrojeń. Armję musieli zmniej- 
szyć tak, że jej prawie że wcale 
nie było. Jednem słowem Prusy 
leżały skrępowane u rąk i nóg — 
z innemi narodami u stóp zwycię- 


(gdzie padł Pońiatowski, zasłania- 
jąc tyły cofającej się armji fran- 
cuskiej) — pobity i pod Waterloo, 
staje się więźniem  koalijantów, 
których duszą były Prusy — na 
wyspie Elbie, a wreszcie na wy- 
spie św. Heleny, gdzie skończył 
swój żywot w niewoli. P. 
Franklin-Bouillon, gdy trochę so- 
ten okres dziejów 


Napoleon, Poj pod Lipskiem 


Po niedzielnych wyborach uzu- 


Konserwatyści uzyskali 5 man- 
datów; 


republikanie lewieowi (Tardieu) 


63 mand., 
republikanie radykalni 61 man., 


Sanacyine 
Gazeta warszawska „Robotnik* 
umieściciła ciekawe informacje 


stwierdzające jak rozmaici dygni- 
tarze sanacyjni umieją się „urzą- 
dzać* i zabezpieczać sobie „nie- 
zgorsze' dochody. 

Według tych informacyj prezes 
Banku Krajowego, który przeważ- 
nie stale znajduje się w podróżach 
zagranicznych, pobierając ogromne 
djety, otrzymał ostatnio 50.000 zł. 
za tantjemę, czyli specjalny doda- 
tek z Banku, którego jest prezesem. 

Inno notatka Robotnika brzmi: 

„Do Rady Nadzorczej „Polmi- 
nu* należy aż 9 osób. Należą do 


Zwycięstwo lewicy we Francji 
przy wyborach do Izby Deputowanych. 


radykałowie społeczni (Herriot) 


iniających, wyniki wyborów do mandató EAIRT 5 
Tzby Na ówanych WZA przed- Troki społeczni „Painle- 
stawiają się następująco: ve) 50 mand., . i 


socjaliści 130 mandatów; 


jest jeszcze pięciu mandatów kolo- 
nijnych. 


synekury. 


tejRady p. wice-minister Jastrzęb- 
ski, p. gen. Litwinowicz, p. Pię- 
tak z Prezydjum Rady Ministrów, 
p. Sokołowski z Min. Przem. i Han- 
dlu, p. Frydberg z dep. górnictwa 
tegoż ministerjum, p. Krahelski 
z Dyr. P. Monop. Spir. i 
trzech panów. -© - 

Nie mielibyśmy nic przeciwko 
temu, żeby Rada składała się z 90 
członków, gdyby to nie kosztowało, 
Bo, jak nas informują pp. członko- 
wie Rady otrzymali za fatygę po 
10.000, że „Polmin* dywidendy za 
ubiegły rok nie dał.* 


jeszcze 


Rozwiązanie, wojskowych i bezbożniczych 


organizacyj niemieckich. 
Prezydent Rzeszy Hindenburg|dekret prezydenta Rzeszy, zarzą- 


wydał dekret, 


w myśl którego|dzający niezwłoczne rozwiązanie 


wszystkie związki polityczne, zor-| komunistycznych organizacyj - bez- 
ganizowane na wzór wojskowych,| bożników na całym obszarze Rze- 


lub prowadzące podobną działal- 
ność, zostały poddane kontroli mi- 
nistra spraw wewnętrznych Rze- 
szy. Dekret ten uzupełnia podo- 
bne rozporządzenie z 13 kwietnia 
br, w sprawie rozwiązania hitle- 
rowskich oddziałów szturmowych. 
Nowy dekret daje rządowi Rezszy 
możność wykonywania nadzoru 
nad wszelkiemi organizacjami tego 
rodzaju, oraz rozwiązywania ich, 
o ile prowadzić będą działalność, 
podkopującą autorytet państwa, 
Równocześnie ogłoszony został 


A „. komuniści 21 mandatów. 
republikanie prawicowi 130 man.| Razem 610 mandatów. 
Do ogólnego zestawienia brak 


szy. Postanowienia tego dekretu 
przewidują szereg ostrych kar za 
wszelkie próby kontynuowania 
działalności tych  organizacyj, 
zwróconej przeciwko religji. 

OZT"ZECEWEDESE "LI JT NOTY ELE EEE E 


67 sesja Rady Ligi Narodów 
została otwarta w poniedziałek. 
Przewodniczący, przedstawiciel Gu- 
atemali Matosa, uczcił w gorących 
słowach pamięć prezydenta Dou- 
mera, poczem na znak żałoby po- 
siedzenie zostało przerwane, 


skiej Francji. — A 7 lat później —|do 
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Francji, przyzna chyba, że” wten- 
czas wielkie zwycięstwo — błyska- 
wicznie szybko zbankrutowało. — 
my wiemy, że państwo polskie, 
które po klęsce Prusactwa pod Je- 
ną, zaistniało na krótki czas pod 
nazwą Księstwa Warszawskiego, 
upadło razem z Napoleonem. 

I dlaczego wszystko to się sta- 
ło? Oto dlatego, że Prusy mimo 
najtwardszych warunków pokoju 
w siedmiu latach umiały stworzyć 
potężną bitną armję, ukrytą przed 
okiem Francji. 

Całe Prusy pokryły się wówczas 
szybko siecią najrozmaitszych or- 
ganizacji, które miały jeden tvlk« 
cel — przysposobienie wojskowe 
i fizyczne i moralne — dla stwo- 
rzenia wielkiej siły bojowej, która 
by pomściła klęskę i hańbę. Przo. 
owały wszystkim tym organiza- 
cjom organizacja tak zwanych tur- 
nerów. Przewodził im tak zwany 
— „Turnvater* Jahn. 

A dziś? Wszakżeż dziś w Niem- 
czech wszystko się dzieje wedle 
ulepszonego przykładu z przed stu 
laty. A niestety po drugiej stro- 
nie, po stronie Francji obecnej po- 
pełnia się większe błędy, niż je po- 
pełniała ówczesna Francja. Wszak. 
że Francja napoleońska przynaj 
mniej nie była na tyle niemądrą 
by odbudowywać swojemi środka. 
mi, swoją potęgą finansową -- 
wrogą potęgę Prus. 

A to czyniła przecież Francja 
współczesna wraz z resztą swych 
koaljantów w stosunku do zwycię. 
żo powalonych Niemiec. A 
czyniła z tak świetnym skutkiem — 
że dziś Niemcy są potęgą nie mniej 
groźną, potworna, niż nią byli przed 
wojną światową. Czyniła to z tak 
świetnym wynikiem, że p. Franklin- 
Bouillon musi dziś stwierdzić, że 
Francja nigdy jeszcze nie była tak 
zagrożona, jak obecnie — i tak od- 
osobniona, Dawni koaljanci, jak 
np. Anglja i Ameryka raczej zczu- 
ją w stronę Niemiec, 

Dobrze przynajmniej, że n. 
Franklin-Bouillon żąda, aby dziś 
Francja patrzała jasno na. położe- 
nie, żeby nie pope!niała dalej bię- 
dów, jakie dotąd robiła — by od- 
robiła to, co dotąd źle czyniła, by. 
przestała wierzyć w dobrą wolę 
urzędowych Niemiec — której prze- 
cież niema. Daj Boże, by p. Frank- 
lin-Bouillon przekonał o tem wszyst- 
kiem całą Francję. Niebezpieczeń- 
stwo bowiem jest istotnie wielkie 
-— bardzo wielkie. Myśmy dawno 
widzieli, że ono idzie. Nasz wy: 
dawca dzwonił od przeszło 10-ciu 
lat na alarm, pisał o tem niebezpie- 
czeństwie w Gazecie, a odkąd jest 
w parlamencie, zwracał na nie 
uwagę w komisji senackiej do 
spraw zagranicznych.  Szydzono 
z jego alarmów. „Hu, wojna — 
idzie* wołano drwiąco. A dziś wy- 
wody p. Franklin-Bouillona w ca- 
łej pełni potwierdzają alarmy Ku- 
lerskiego. Niestety bardzo późno. 

Niebezpieczeństwo dziś rzeczy- 
wiście jest bardzo wielkie tak dla 
Francji, jak i dla Polski. Klęska 
Francji, to grób Polski. Co do te- 
go nie może być dwóch zdań. 

I ten grób jest pewny, jeżeli i 
we Francji i w Polsce nie nastapi 
odwrót radykalny od tego, co jedna 
dotąd czyniła i co czyniła druga, 

Najwyższy dziś czas — bo zegar 
dziejów „Świata znowu wskazuje 
conajmniej — trzy na dwunastą! 


Pm | 
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J. Em. Księdza Kardynała D-ra Augusta Hlonda, Prymasa Polski 


PRAWO RODZICÓW DO DZIECI 
I ICH WYCHOWANIA. 
„Dalej ma rodzina wprost od por” 


ey także prawo do swych dzieci i | 
wychowania swego potomstwa, pra 


wa tego nie może sie zrzec, bo ono jest! 


także jej ścisłym obowiazkiem i wy» 
przedza wszelkie prawa społeczeństwa 
i państwa, skutkiem czego żadnej wła- 
dzy na świecie nie wolno tego prawa 
naruszać. Nietykalność tego prawa 
tak wyjaśnia Doktór Anielski: „Dziec: 
ko z natury ma w sobie coś z ojca.. 
dlatego prawo natury domaga się, że: 
by dziecko pozostało pod opieką ojca, 
dopóki nie dojdzie do używania rozu: 
mu. Stąd byłby sprzeczne z przyro« 


` dzoną sprawiedliwością, gdyby dziecko 


wyjęto z pod opieki rodzicielskiej 
przed wiekiem używania rozumu, albo 
gdyby cokolwiek postanowiono o niem 
wbrew. woli rodziców 7). Ponieważ zaś 
rodzice są obowiązani opiekować się 
dziećmi dopóty, dopóki one nie potra- 
fią poradzić sobie same, przeto jasną 
jest rzeczą, że aż do tego czasu trwa to 
nietykalne prawo rodziców do wycho: 
wania potomstwa 8). 

Wprawdzie to prawo rodziny, przy: 
pomniane światu przez Ojca św. w En? 
cyklice o chrześcijańskiem wychowa: 
ni umłodzieży, nie jest ani bezwzględ- 
ne ani nieograniczone, bo w wychowa» 
niu ma uczestnictwo obok rodziny tak 
że Kościół i państwo. Ale ten udział 
państwa określony jest miarą tego, €o 
jest jego właściwym celem. Dlatego 
w krajach katolickich władza państwo: 
wa dopuściłaby się niedozwolonego 
nadużycia, gdyby wbrew woli rodziców 
w szkole lub poza nią wpajała w mło- 
de serca zasady i poglądy niezgodne z 
wiarą. Niesłychanemu gwałtowi, do: 
wonanemu na prawach rodzicielskich, 


/ równałby się BASOWY | mpenn i 


przymus szkolny, na którowa 
dzieci z katolickich zadała byłyby 
zniewolone pobierać nauke w szkołac 
szerzących obojętność religijną, uprze: 
dzenie do Kościoła, zasady niezgodne z 
wiarą i etyką katolicka. O tych wy» 
padkach pisze Papież Leon XIII: „Ro- 
dziec powiali pilnie baczyć, żeby ode: 
przeć wszełkie zaachy na swoje w tym 
względzie prawa i wywalczyć to zaj 
wszelką cenę, by mogli, jako powinni 
być, wychowywać swoje dzieci po 
chrześcijańsku, a zwłaszcza trzymać je 
zdaleka od tych szkół, w których kryje 
się dla nich niebezpieczeństwo prze: 
siąknięcia jadem bezbożności“ 9). 

To samo tyczy się praw  rodziciel- 
skich do wychowania potomstwa w 
wieku poszkolnym, co Ojciec św. Pius 
XI, już jasno w Encyklice o a łęg 
jańskiem wychowaniu zaznaczył, a © 


Ciąg dalszy — IIL 


lat aż do lat dojrzałych, katolik nie 
może pogodzić z przyrodzonem pra: 


NIEZALEŻNOŚĆ KOŚCIOŁA 


wem; diAY 6-10). PAŃSTWO A KOŚCIÓŁ OD PAŃSTWA. 
f W krajach chrześcijańskich spotyka! Na mocy ustanowienia boskiego Ko: 
STOSUNEK DO INNYCH PAŃSTW |się państw z Kościołem katolickim, ja: |ściół nie podlega władzy państwowej 
— OGÓLNE DOBRO LUDÓW.  |ko instytucją o szczególnem pochodze: | i nie wywodzi z prawa państwowego 
6) Mimo swej suwerenności jest na. niu i charakterze o zdecydowanych|ani swego bytu, ani swych uprawnień. 
czelna władza państwowa ograniczona formach organizacyjnych, o doskona:| Tego stanu prawnego, tak jasnego w 


IL 


na terenie międzynarodowym prawami Jom prawodawstwie, o wielkiej karno- 
innych państw i wzgledami na ogólne ści a qlębokieh wpływach na duszę na: 
dobro ludzkości. Własny interes nie rodów, 

stanowi jeszcze o słuszności tego lub, 
fo stosunku ńiiędcypańsitwowego: | 
lie ma też żadne państwo pelnej swo»| 
body moralnej w wyborze środków i I ZRÓDŁO JEGO PRAW. 
sposobów regulewania swego stosunku | Boski Zbawiciel nie poprzestał na 
do innych państw. Niczem nieuzasa: „objawieniu nowej religji, jako zbioru 
dniona jest owa egoistyczna polityka prawd dogmatycznych i morainych za: 
międzynarodowa, która bez żadnego sad. ale powierzył je ściśle określone: 
względu na cudze prawa. miogła, dla mu stróżowi i szerzycielowi, mianowi: 
osiągnięcia pewnych korzyści, niepo:,cie Kościołowi swojemu, który w tym 
koić inne państwa, szantażować je, | celu założył, opatrzył w organizację i 
krzywdzić, zawojowywać. Nawet w do:| władzę, wyposażył w posłannictwo iÍ 
chodzeniu krzywd nie wszystko wolno prawa. Nie zamknął więc Chrystus 
państwom w świetle etyki chrześcijań-| swoich nauk w duszach i sumieniach 
skiej. Udział w życiu międzynarodoe| ludzkich, ale A z nich wieczne i 


POCHODZENIE KOŚCIOŁA 


wem jest jedną z najważniejszych i| boskie posłannictwo swego Kościoła a 
najwznioślejszych funkcyj państwo=| to w tym celu, by je ustrzec od niszcze- 
wych. Atoli celem polityki międzyna:|nia przez dowolne wykładanie i by je 
rodowej powinno być nietylko zape-|w nienaruszonej treści uprzystępnić 
wnienie własnemu państwu odpowie-|całej ludzkości. Mimo że jest boskice 
dniego stanowiska w rodzinie narodów.| go pochodzenia i że celem jego nie są 
lecz także ogólne dobro ludów, uzgo:| dobra ziemskie, lecz kierowanie su: 
dnienie ich spraw i interesów, utrwa:| mieniami i prowadzenie ludzkości do 
lenie ich spokojnego współżycia i ith| Boga, jest Kościół z woli swego Twór: 
serdeczne zbliżenie w duchu wzajemne-| cy społecznością widomą, złożoną z 
go zaufania, sprawiedliwości i „miło*| żywych ludzi, mającą swa konstytucję, 
ści braterstwa*11), swe zwierzchności, swój kodeks. 
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PREY REWA ASA Wez 


„wobec całkowitego a Eoun deii A GMACH SZKOŁY PILOTÓW owi, RADOM WYBUDOWANY Z FUN- 


młodzieży, od najpierwszego dziecięc 


twa aż do wieku nenir na całko- 
witą i wyłączną korzyść j 
jednych rządów* 


JERZY SZABLICA. 


„Miasto zbrodni“ 


REPORTAŻ POWIEŚCIOWY 


Potem już zupełnie pijana Margot 
skoczyła w przerzedzający się krąg, 
straciła równowagę i upadła. Śmie- 
jąc się histerycznie, tarzała się na 
dywanie, a Steffens, również pija- 


ny, oblewał ją szampanem. 


ednej partji. 
temi słowy jeszcze |kowie 
dobitniej wyraził: „Poglądu, aby mło» |stościach wzięli udział: w zastetwie ministra 


de pokolenia należały do państwa cał- 
kowicie i bez dra b a Wooda ttrt See EA RE od pierwszych 
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W dniu 19 bm. Radom obchodzuroczystość poświęcenia i 
nisterstwu Spraw Wojskowych zkoły Pilotów i hangaru L. 


O. P. P, k 
pod Radomiem, wybudoinych kosztem w Sad 


Much SE odka W uroczy» 

r ojsk. gen. Jarnuszkie: 

wicz, dca D. O. K. I. szef depmmentu Aeronautyki płk. Rayski. Zdjęcie 
przedstawia gma(nowej szkoły pilotów. 


4 WOW deN = w.” og 2 wwie mnie pan? —py-|lecz instynkt i wola sportowca, 
tała. ego o formę, mały go zda- 

Skłonił się w milczeniu i)dał|la od nich. : NE: wj 
jej ramię. Potem, już w sanho-|łostki mie  pozostawiały 
dzie, spojrzał w jej fosforyące wspomnień. 
w ciemnościach oczy. Była vich|uroda i 
kusząca obietnica. Ryszard zlna| porwała 


go, a nagle rozpętan È 
pochylił głowę nad twarząn- ag pętana po 


trosk. Życie bez rachunku, 


-pue 


przekazania Mi- | christstianae'. 


tężna namiętność zagłuszyła głos Rola 


świetle objawienia, nie zmieniły gwal- 
ty, dokonywane na Kościele w ciągu 
minionych stuleci i nie skreślą go ani 
subjektywizm religijny, ani przeczącą 
postawą laicyzmu, ani te kierunki pos 
lityczne, które swój niewłaściwy sto» 
sunek do Kościoła pokrywają fraze: 
sem nowoczesnej filozofji państwowej. 


STOSUNEK OBU WŁADZ 
DO SIEBIE. 


O tem, jak rzumieć należy niezawi 
słość Kościoła od państwa, pisze Leo 
XIII w przytaczanej już Encyklice o 
chrześcijańskim ustroju państwowym 
w tych słowach: „Bóg rozdzielił zawia: 
dywanie ludzkością między dwie wła: 
dze: kościelną i państwowa. Jednej po: 
wierzył Bóg sprawy boskie, drugiej 
sprawy ludzkie. Każda z nich jest w 
swoim rodzaju najwyższa, Jedna i dru» 
ga ma zakreślone granice, których się 
winna trzymać. Granice te są wska- 
zane bezpośrednio, celem j naturą każ: 
dej z nich. Tym sposobem powstają 
jakoby dwa koła, w których każda z 
tych władz może działać na mocy wła: 
snego prawa. Skoro jednak każdy 
człowiek podlega równocześnie jednej 
i drugiej władzy, może sie zdarzyć, że 
ta sama sprawa wchodzi w zakres i 
kompetencję obydwa władz, choć pod 
różnemi względami, Stąd Bóg, od któ: 
rego obie władze są ustanowione, mu- 
siał w Opatrzności swojej jednej i drus 
giej wytknąć odpowiednio kierunek 
działania, PŁ wszystko odbywało 

tnieje zatem ścisłe rozgraniczenie 
idad Kościoła od państwa: zadaniem 
państwa są doczesne sprawy obywates 
li, zadaniem zaś Kościoła troska o dos 
bra duchowe i o wieczne cele ludzko» 
ści. Niesłusznie twierdzi sie o Koście. 
le, że jest „państwem w państwie“, Bo 
jakkolwiek katolicy, należąc równocze* 
śnie do Kościoła i do państwa. podle: 
gają a kościelnej i państwowej wła: 
dzy, to jednak w innych sprawach za: 
leżą oa jednej, a w innych od drugiej 
zwierzchności i inne funkcje pełni w 
stosunku do nich państwo, a inne Ko. 
ściół. Niema więc „państwa w pań: 
stwie“, lecz obok suwerenego państwa 
o pewnym zakresie celów istnieje nie: 
zależny Kościół o innych zadaniach. 


8) Pius XI, Encyklika „Divini illius 


Magistri“. 


9) Leon XIIL Encyklika „Sapientiae 


10) Pius XI, Encyklika „Non rVbia» 


mo bisogno*, 


11) Rzym, 12, 16, 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Miał do wyboru: albo natychmiast 
spieniężyć, 
wyjechać z Chicago, albo — zostać 
a nawet m lacaia lub 
piero egzotyczna|forda. Sama m śl s 
zmysłowość Fay Lester x ar ai koali aa 


co jeszcze posiadał i 
przyjąć ofertę Strand- 
ty sprawiała mu niemal fizycz- 


ól, więc rorzucił ją bez wa- 
Po krótkim namyśle zdec Y- 


cerki.. rozumu i wente za nowem, lep-|dował 

Czar głębin morskich okażięj szem życiem p Biandria - PU, Propozycje 
silniejszym od czaru rozsłonejo-| Szybko minął miesiąc miłosnych | rozumował, być bootlegerem Ag i 
nego błękitu... a-n jeń i nadeszły. dni przyziem-|szulerem. 


Fay z niesmakiem odwróciła III, s myśli o jutrze, życie rozrzutne, ae mn FM mial zbyt- 
a Zaczyna się orgja — powie- PRZEMYTNICY. © ać psem zabawami, urządzane- wa, jednak nie był aa AR are 
działa do Ryszarda. — Już mnie] Do ostatnich dni miłość nil- fortuny Ryszarda, Wsócł wię do rni t» anpare a oa sy 
tu niema. grywała żadnej roli w życiiy-|zielonego stolika, lecz karta nieļani z łabryka ppor wspólnego 

I pobiegła się przebrać, a Hur-|szarda Hurley'a, bowiem nie't-|szła mu. jak dawniej. Pewnego|ani ze sprzed cją wio, gh uzlu, 
ley również udał się do ubieralni. kał dotąd kobiety, któraby m-|ranka wrócił do domu zupełnie A yvu 1- poli, 


ma kiórą trzeba było przekupy* 
(Ciąg dalszy nastapi.) 


fila wzbudzić w nim głębsze h-|zrujnowany. Pozostało mu 
cie. Podobał się kobietom zee, cze 


| 


Gdy z niej wyszedł, Fay ubrana, 
stała przy basenie. 


jesz-| W 
tylko urządzenie mieszkania. 


i 
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Nie rzucim ziemi ag dotychczas, paszporty  dyploma- Ostrzeżenie przed werbunkiem | o głoszenie! 


3 tyczne, służbowe i emigrac jne. e E a aS 
Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród, Paszport h Ehan: i badai "e aena poko, podac 0 ogólnej więdomości da; Stożęcany SAk 
Polski ny INsród, Polski Lud kosztował zł. 400 (zamiast dotych- Wobec pojawienia się na tere-|*u Gszczędnościowo- Pożyczkowy I Budowiany 
Koólewski szczep Piastowy, : czasowych zł. 200); ` paszport nor- nach wojewódzw wschodnich' po- „WZAJEMNOSĆ“ Spordsiolsie a ogra 
Twierdzą nam będzie każdy próg malny wielokrony — 1600 zł.; pasz- dejrzanych osobników, kórzy .,wer-|w WARSZAWIE, ul. Warecka 5, ZAGRA 2 
Tak nam dopomóż Bóg. (Dwa razy). port ulgowy przemysłowy — 100] bują” oshoników do armji japoń-|AL. E etekttwo 3) kóry atiera toila 
zł. (zamiast 25 zł.); paszport ulgo- skiej, syndyka emigracyjny prze- paz JUS arise TOTEE aługotarminowych 
Do krwi ostatniej kropli z żył wy przemysłowy wielokrotny —|Srzega przed ego rodzaju „werbun- |nów. a oral nic aa g e BE o s 
Bronić bedziemy Ducha, © 400 zł.: paszport ulgowy w celach| kiem”, kóry polega poprosu najs. Pa arve t Arim arpaga iege Poza Kredytowa 
w się aaae SZA i w pył naukowych, leczniczych i t. p. —| oszustwie. Wszelkich informacyj w =Zydm Starego D. — r NRN 
roga w . ; R 9 : NASZ- . : - cję 
Twierdzą nam będzie .. . itd. 80 złotych (dotychczas 20 Zł.) ; Prz sprawach wyjazdu zagranicę dla 
port ulgowy wielokrotny dla tych|celów zarobkowych udzielają bez-|mi tekstylnymi w Lancashire w An: 
Rozbudzim cały polski Lud samych celów — 320 zł. płanie agenury syndykatu. l glji, regulujący płace robotników, zo 
7 bezwoli i uśfienia, aist wolibraj wypęwięlsiazzi powoda 
Zabłyśnie z mroków słońca eud ownego stanowiska robotników w 
Dzień wielki wyzwolenia. Czy dla fabrykanta, czy też dla rolnika, pp redukcji ich poborów. 
Twierdzą nam będzie .. . itd. Gażeta GRUDZIĄDZKA niesie wielkie dary. ERA powoda an PAS tego zo 
i Niechże tych dobrodziejstw człowiek nie unika robotników przemyslu i miljona 
Zbudujem w Polsce nowy dom, ||, „Niech chętnie zaciąga się pod jej sztandary. 3 go w "e włókiennicze 


Miljonem rak ed roli 
Ku lepszym je prowadząc dniom, Zygmunt Kiedrzyński. 


Do szczęsnej, jasnej doli. AS S 


< Twierdzą nam będzie . . . itd. „NAJCIEKAWSZE Z DNIA 


Listy naszych przyjaciół. Z Polski. wystąpień antypolskich. Ulotki te 
E 


i - , rozrzucano z samochodów (!), które 
ZY Hon ie «tdi aiD STRASZLIWA BURZA rari errr imar g a A a a | 20 obciach zostają ua 0 
o Walka z kryzysem w j atys] NAD WILEŃSZCZYZNĄ. Znamiennym jest fakt, że chłopi ancji na dłuższy wypoczynek 


ruscy, ł -,,| Oznaczałoby to, że x 
Pinia 7 kwietnia w „Gazecie Gru:| Przed kilku diiami pr Baas aii y, z małemi, wyjątkami, ulotki te| qzysk stracili nadzieję 


gromadnie od ania dziecka. 
dziądzkiej*. Ja pisałem i do Gazety | Wileńszeżyzna dwie wieikie i gwal- | posterunków pol Ido owce se 
Świątecznej i do: Wyzwolenia, ale teltowne burze, które poczyniły tam|miast wydaje się, że sam He s 

gazety nie wydrukowały tego. Niej wielkie szkody. ` Nagromadzone W | przejedżać bezkarnie. mo 4 

wiem dlaczego; czy sie obawiają Rzą:|czasie burzy wody pozalewały w Wil-| przez władze policyjne trzyman 
du, czy SAW dalej pa p oo nie piwnice i suteryny: 3 

mnocie. a gazeta tak nie walezy| Na terenie pow. wiłeńsko-troekiego ih 

o dobro wsi, 0 dobro rolników, osadni= piorun a adi 1 piorunochron kos POŻAR MIASTECZKA, 
ków, robotników rolnych, jak „Gazeta | ścioła w Płokniach, spadając następ:| W mieście Ostroweu w woj. kielec= 
Grudziądzka“. Wiec Bracia Rolnicy; | nie przewodem do ochronki, gdzie za: kiem wybuchł pożar, który wobec 
gdzie tylko możęcie; czy to na jar:| pił S-letniego Stefana Salnisa oraz po- większości drewnianych : zabudowań 
markach, czy to na zebraniach, to nae|raził dwie wychowawczynie Jurowi* miasta, objął wkrótce kilkadziesiąt 
woływajcie do prenumerowania „%Tu+|ezównę i Bartkowiczówne. naei, Akcja ratunkowa była bardzo 
dziądzkiej“, bo -wtenczas będziemy| We wsi Dzieniszki pod ' Olkienika:| 7 dniona, jednak po wielkich wysił: 
mogli się organizować, wtenczas Po*|mi piorun uderzył w jeden z domów, | kich zdołano zlokalizować pożar. w 
znamy naszą własną siłę, gdy w każ| wzniecająe pożar. Od pioruna zajęła reultacie spłonęło 30 domów wraz z 
dej wsi i w każdej chacie znajdzie się|się również strażnica graniczna Laski | inventarzem żywym i martwym. 
„Grudziądzka* która drukuje to, €0| koło Łozdziej.. | 

rolne napisze i co rolnikowi potrzeb: l } 
ne. Teraz już robota wiosenna Si6| ronmaityok ole a Sam 
kończy i czasby było pomyśleć, aby | zagród, oraz straciło życie 4 osoby. Mp | AUTU PUD KULAMI ~ gu w Indjach wybuchł bunt 400 więź: 
nasze zbiory nie szły za bezcen, a my | wiełu miejscowościach silna wichuraj PCIĄGU POSPIESZNEGO. - mow, skazanych Ma kary beztermino» 


STRACONO NADZIEJĘ 
ODZYSKANIA MAŁEGO 
LINDBERGHA. 


Jak donoszą z Ameryki państwo 
Lindberghowie, po ostatnich  tragicz= 


KATASTROFALNY ORKAN 
W BENGALU. 


wielkości jaj kurzych. 30 osób i 
sło śmierć. Istnieje jednak iaae 
podobieństwo, że liczba ofiar Śmier: 
telnych jest znacznie większa. 


KRWAWY BUNT WIĘŹNIÓW. 


s - í wego więzienia. 

żebyśmy nie zostali bez butów na Zi*| pozrywała dachy z domów. Straty SR Wie ; 

mę. Niech się aae pij pr oota bardzo znaczne, i ial marp : y pobita Klausen- E epa Hr utain i tj 
owego kupca: „Ja jestem go, sby|j e groźny wypadek| kj Wył enia sie- 
i p rapran Wywiązało sie starcie mię: 


oz poź € buowy. 

chłop zasial. a ja zebret ZGON 121-LETNIEGO STARCA. |** Ruto - 7 
a ga _ 2 A i 

A teraz, Szan. Czytelnicy, zbliżają utóus, jadący z Bukaresztń | przyszli ron ko 


ię Zi ieta, a z nimi i Dzień W dniu 3 maja zmarł w Białymsto* przejeżając przez tor kolejowy, chwy- 

k re żer ów Więc ezcijmy go,|ku najstarszy -z mieszkańców niejaki |cony zetał przez tE a naa zy rd więzienia. Walka trwała 
a uczcijmy go w ten sposób, że przes Niemira w wieku lat 121. ; i wleczny przeszło 100 metrów, ule=| wjęźniowi I. t Jako broni używali 
staniemy palić tytoń. Przestaniemy Syn zmarłego liczący lat 91 żyje ijgająe cłkowitemu zdruzgotaniu, 6 pa: Dostanie. yk i łopat. 

palić z dwuch powodów: Po pierwsze, | przebywa obecnie w Ameryce dokąd |sażeróv poniosło śmierć na miejscu. | Dziewięciu A przywrócono spokój. 
że tytoń jest za drogi, a po drugie, | wyemigrował z Białegostoku. Dwie *oby w stanie beznadziejnym | t mairan poniosło śmierć, 
że szkodzi na zdřowiu. foty. 1 e Zmarły cieszył się najlepszem zdro: | przewidono do szpitala. fart ow kaadi 30 wieć niów odnio 
że j ieros w ony, skraca ' 7 śmierci. 3 wydo: 
że jeden papi ypalony wiem aż do dnia swoiei POYTÓRZENIE SIĘ CUDU stał się tylko jeden wię zed wy 


minut życia. r „owak gą : MEVN 

że za swoje pieniądze skracasz sobie CZEM PŁACI KAT RZY RELIKWIACH To 

życie i kupisz sobie chorobe, a pozatem share. k : RNADO 

puszczasz z dymem swój ciężko zapra? MACIEJEWSKI. ŚW. JANUAREGO, ZNIÓSŁ CAŁE MIASTO. 
cowany grosz. Kat polski Maciejewski mieszkał W itatnim dniu kwietnia br. poz) Nad wyspą Zulu inaczej zwaną wy 


Pierwsze święto ludowe w dzień | ostatnio z polecenia lekarzy w okolicy wtórzysię w Neapolu cud odżycia|s J 

Zielonych. Świątek powinno wykazać| Warszawy, koło Piastowa, leez sprzy:| krwi !. Januarego, co zwykle ae a saa p imran pa sdbcrym toy 
potęge organizacji stronictwa ludowe*| krzywszy sobie tam dość nudny pobyt, się trzrazy do roku. Zeschnięta krew aśliwy tornado, kið „ge kar 00] stra: 
go — a więc weźmy się do pracy, boj srowadził się z powrotem do stolicy.|męczeka św. Januarego, przechowy:|SPe w z Miza As rócił całą wys 
gdy. nasi przeciwnicy zobaczą, że je'| Powrót ten uczcili przyjaciele Macie:|wana ampułce, staje się płynną i to aii as Jolo zostało 
steśmy silni, to będa i nas samych i| jewskiego wspaniała uczta w jednej z|poczy jak gdyby wrzeć. Ty Ze ial Liodba: oślas 4 ns powierzchni zie- 

naszych posłów odpowiednio  Szano*| piwiarń przy ul. Freta. gdzie onegdaj| zem d trwał 70 minut. r jest wielka, 
wać i liczyć sie ze słusznemi żądania*| Maciejewski ze swymi pomocnikami| Wniu cudu odbyły aio try tras 
mi, Józef Figarski, Talborz.| Siwikiem i Braunem oraz w licznem|dyceyj wielkie procesje. Olb ie 4000 ; 
p. Włocławek. gronie przyjaciół ueztował do białego| ttum*iernych, oczekujących * wa zj inwalidów 
EEE PEER ER rana. nieopnym entuzjazmem przyjęły ez środków do życia. 
az. - Jak donosi jeden z dzienników, Ma=| wiadość o jego powtórzeniu się. Wrzenie wśród inwalidów ni 
Iniormacie. ciejewski cały rachunek, psow kiosk GP wa ów nie 
; paręset złotych, uregulował — strycze LBRZYMIA POWÓDŹ dówolenia MNIE , ay: nieza- 
Wyroby tytoniowe nie potanieją. jest wymó- 

Wobec pojawienia Się pogłosek 


kami które bardzo skwapliwie zagar- wo. 
nal właścieel piwiarni, gdyż sprzeda W ANGUJI. = |wienie przez dyrekcję monopolu 
bec 1 ek|je po kawałku różnym przestądnym Witek ustawicznych deszczów, tytoniowego około 500 koncesyj na 
o obniżeniu cen wyrobów tytonio-|amatorom tej „maskoty*ć. jakietatnio przeszły nad Anglją,|;P'Zodaż tytoniu. Cofnięcie tych 
wych, Polski Monopol Tytoniowy Sb "kres" woli aiad Ronęceyj doproWadsśtó.dG mdodhiaj 
komunikuje. iż pogłoski te oparte : e] 
są bezpodstawnie, i że ceny wyxr0- 


- WSIE RUSKIE ZASYPANE wiel powodzie, Rzeki podniosły się| "uny materjalnej blisk . 

À barćwysoko. a niektóre wystąpiły | Walidów, którzy wyłąinże kapis 
bów tytoniowych nie będą w nôl- sprze- 
bliższych czasach zmniejszone, 


| Wd 
ULOTKAMI ANTYPOLSKIEMI |; brów. Wiele dróg i mostów zo-|daży tytoni | 
Antypolska „agitacja ukraińskich |stałyłane, małe strumyki zamieniły| życia. S u czerpali Środki do 
|organizacyj nacjonalistycznych wzma: się otężne rzeki. Wiele miejsco= kra : ytuacja sprzedawców ty- 
ga się znowu. Oprócz ostatnich ak*| wośiostało zalanych, Miasto Chip: lu: jest poprostu tragiczna, gdyż 
tów krwawego teroru i zbrodniczych| pen. zostało całkowicie odcięte od utracili oni wszelką nadzieje zmiś- 
zamachów na terenie" Małopolski |świ: Straty spowodowane powo: ny tej decyzji dyrekcji monopol 

i k . A polu. 
Wschodniej, mamy do zanotowania| dzia bardzo znaczne. Ostatecznie ratunku postanowi 
fakt ożywionej propagandy przeciw i É szukać w powolaniu n AAC e 
wladzom połskim. | ILBRZYMI LOKAUT -~ komitetu obrony in "bały s a : 


Dekret w sprawie cen paszportów 
zagr. 

W jednym z ostatnich Dzien. 

Ustaw. R. P. ogłoszony zostal de- 


kret w sprawie cen za paszporty. 2. | Fare s 
zagraniczne. ANa eante OE zogolikie: W GIELSKIM PRZEMYŚLEJ pozkicż, który powołano wczoraj 
Ceny za te paszporty ustano-| go, zostały formalnie zasypane wioski WŁÓKIENNICZYM. dzielni szczeki ae spól- 

cn, omitet ten 


wione są następująco: ulotkami, zredagowane w języku rus: tkjący od roku 1919 j K 
Wolne od opłat pozostają, jaki kim, wzywającemi ludność ruską do| mię robotnikami a Asik cyfr aa 04 aat Kia w min. skarbu 
sk itlatem nie wiadomo. 


W wielkim więzieniu w Baugkon:. 


— 


M e 


< 


Nz. 52. „GAZETA GRUDZIĄDZKA* 
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Powiatowe obchody 
Święta Ludowego 


dla pow. Krasnystaw — we wsi Żół- 
kiewka, 

Lublin, Chełm, Lubartów 
— w Łęcznej (pow. Lu- 
bartów) zbiórka na rvn- 
ku o godz. 1 popol., 

Łuków — we wsi Tucho- 
wiez, 

Pińczów — we wsi Czar- 
nocin po skończonem 
nabożeństwie, 

Sierpc, Płock, Rypin, 

Płońsk — w mieście Sierpe 
zbiórka przy ul. Płoc- 
kiej nr. 34 o godz. 1 
popoł. 


9 » 


młoty, gm. Oględów, 
Włocławek, Nieszawa, Li- 
pno — we wsi Otmia- 
nowo (gm. Boniewo), 
Jędrzejów — we wsi 
Krzcięciece po sumie, 
Tarnobrzeg — we wsi Za- 
leszany, 
Jasło — we wsi Tarnowiec 
Kielce — we wsi Bieliny 
dn. 16 maja po sumie, 
Włoszczowa — we wsi Ro- 
kitno, 

Trembowla — w Trembo- 
wli na Star. Targowicy 

Siedlce, Węgrów — we 
wsi Niwiski, 

Radzyn — we wsi Kąko- 
lewnica, 

Sambor, Rudki — w Sam- 
borze w sali „Sokoła, 

ża — we wsi Rzeczniów, 

Mińsk Maz., Warszawa, | 
Radzymin — we wsl 
Stanisławów, | 

Częstochowa — we wsi 
Truskolasy, 

Gorlice — we wsi Łużnej, 

Grojec, Skierniewice, Ra- 


wa, Błonie — we wsi 
Konary, 
Pułtusk, Mława, Prza- 


snysz, Ciechanów, Ma- 
ków — we wsi Kaciee, 
Będzin — we wsi Mysz- 
kowiee o godz. 3 popoł. 
Garwolin — w Garwolinie, 
Kalisz — w Kamieniu. 
Sandomierz — w Sando- 
mierzu, zbiórka w Do- 
mu F'abryczn. 
Opatów — w Brzezu. 
Miechów — w Muniako- 
wieach, 
Augustow — w Siudzian- 
nej. ą 
Mysienice — w Komorni- 


Limanowa — dn. 16 maja 
w Sowlinach, 
Sokółka — dn. 
w Korycinie. 

x 
MIEJSCOWE OBCHODY 
ŚWIĘTA LUDOWEGO. 


Powiat Opatów dnia 16 maja 
w Piórkowie, 

Powiat Siedlce dnia 15 maja 
wC łach, 

Powiat Siedlce dnia 15 maja 
w Trzeiańcu. 


16 maja 


x 


AKADEMJA GOSPODARCZA. 


KONIN. W dzień Świeta Ludowego 
dn. 15 maja odbędzie się po nabożeń: 
stwie w Koninie o godz. 12-tej Aka: 
demja Gospodarcza poświęcona zagad: 
nieniom spółdzielczości i organizacji 
zawodowej drobnych rolników z udzia- 
łem prezesa pos. Malinowskiego i pos. 
A. Langiera. Akademja odbędzie się 
w ogrodzie przy Sekretarjacie S. L. 
dla mężów zaufania i członków Spół: 
dzielni Rolniczej „Rolnik“, oraz Zw. 
Zawodowego Relników. 


Stopnica — we wsi Konie-|, 


Nan m w m a mm nn a m w NN a — 


Czwartek, 12 maja 1032. 


Czwartek: Pankracego. Wsch. sł. 3.49. 
zach. 7,15 Wschód ks 9.12 z. 1.18. 
Piątek: Serwacego. Wsch. słońca 3,47; 
zach. 7.17. Wschód ks. 10,85: z. 1,38. 
Sobota: Bonifacego. W sch. słońca 3,46: 
zach. 7,18. Wschód ks. 12,00 2. 158 


Przy bladej szarawosżółtej cerze 
przygasłych oczach, złem samopoczu: 
ciu, zmniejszonej chęci de pracy, czó!: 
nem przygnębieniu, cieżkich snach. 
bólach żołądkowych, ucisku  mózgo: 
wym i chorobliwem podnieceniu zale: 
ca sie pić przez kilka dni zrana 
uaczczo szklankę wody gorzkiej „Fran: 
ciszką:Józefa*  Żądać w aptekach i 
drogerjach. 

COI FE TT (LYS TTTWOCZO VI TILIA EKOA a S 


* DZISIEJSZY NUMER GAZF 
TY“ wydajemy w objętości `‘ stron 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIA. 
TECZNEGO*. bezplatny dodatek do 
„Gazety Grndziądzkiej*. 


s% 


e a aa WE TT aa aa TYT WW 


Olej oliwny chroni cerę — zachowuje jej młodość 
i piękność. Czy można jednak użyć do wyrobu 


1 piĘKnM 
mydła tyle oleju oliwnego, by m 
mości kosmetycznych ? Pala 


usiłowali zabrać mu rewolwer. Leśni- 
czy wystrzelił, raniąc cieżko 20-letnie= 
go Andrzeja Wodykę, mieszkańca wsi 
Wiszczenki, pow. zamojskiego, Okazu: 
ie się, że osobniey tylko przypadkiem 
przechodzili przez las. 


FATALNE SKUTKI ZABAWY 
BRONIĄ. 

W majątku Ziębina pow. wieluń: 
skiego, zdarzył się tragiczny wypa: 
dek, który był następstwem pojedyn: 
ku na próbę między 18-letnią Henry- 
ką Albertówną i jej kuzynka 19-letnią 
Julją Kondratowiczówną, Widząc wi: 
szące na śc'anie pistolety pojedynko»= 
we. postanowiły wypróbrwać je w... 
pojedynku. Skutki okazały się fatal- 
ne, Albertówna została ciężko zra- 
uiona w klatke piersiową a Kondra* 
t'wiezówna z przestrachu strzeliła 50- 
bie w rękę, odnosząc rany szarpane 
czterech palców. Ofiary pojedynku 
przewieziono do szpitala. Stan Alber: 
tówny jest ciężki. 


"r 


w 


dło to nabrało 
o. ive odpowiada: 


— tak! i przedstawia obok naocznie, jaka ilość 


oleju oliwnego 


Przeszło 20000 specjalistów kosm 


zostaje do wyrobu jedn 
Palmolive. Dalszymi sklad- 


etyki cąłego 


świata poleca od szeregu lat mydło Palmolive. 
Niech Pani usłucha ich rady i używa również 
mydła Palmolive dia dobra Swej urody. 
Prawdziwe mydlo Palmolive sprzedawane jest tylko w zielonem 
opakowani almolive. 


ju z czarną oposką i ałotym 


Województwa centralne. 


ZŁODZIEJSTWO 

NA SPOSÓB AMERYKAŃSKI. 

Na magazyn kolejowy Dworca Głó: 
wnego w Warszawie zorganizowano W 
nocy napad w stylu amerykańskim. 
Specjalnemi furgonami przywieziono 
do składu dwie ogromne skrzynie, któ. 
re złożono w magazynie. W nocy, gdy 
skład był zamknięty, ze skrzyń tych 
wyszło czterech złodziei, którzy nala- 
dowali przywiezione ze soba worki róże 
nemi przedmiotami ze składu. Warto- 
wnik, słysząc podejrzane szmery w 
składzie, zaniepokoił się. Gdy chciał 
zatrzymać wychodzicych opryszków, 
bandyci przy pomocy rewolweru obez= 
władnili go. Wszczęto za zło- 
dziejami, który dotychezas nie dał ża- 
dnego rezultatu. 


KRWAWE NIEPOROZUMIENIE. 

Leśniczy majątku Orłów, pow. kra: 
snogtawskiego, Roman Turek, obcho- 
dząc leśny rewir, natknął się na dwóch 
osobników, któryhc wezwał do opu: 
szczenia lasu. W czasie wymiany słów 
osobnicy ci rzucili sie na leśniczego i 


napisem P. 


Małopolska. 


ZUCHWAŁY NAPAD BANDYTÓW 
: NA PLEBANJĘ. 
Wieś Lubomierz koło Mszały Dol: 


Str. 5. 


* BEZPŁATNY NASZ DO- 
DATEK, ciekawą  ilustrowaną 
książeczkę, dodamy już do następ- 
nego t. j. do sobotniego numeru Ga. 
zety Grudziądzkiej, 

Książeczka to p. tyt. „Ciekawe 
opowieści* przedstawia się b, la- 
dnie. Mieszczą się w niej ciekawc 
opowiadania jak. np.: „Wyspa 
łowców głów ludzkich“, „Hura- 
gan“, „Przemytnicy z nad Rio 
Grande“, „Szaleństwo ojca Irvin- 
ga“, „Bulo Matari“. 

NO NTE TYT" IIDSED IA S Py IO LR EE E 


POSIEDZENIE ZARZĄDU 
ZW. ZAW. ROLNIKÓW. 


ŁUKÓW. Dn. 16 maja w Łukowie w 
lokalu Z. Z, R. przy ul. Piłsudskiego 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Po» 
wiatowego Zw. Zawodowego Rolni: 
ków, -po którem p. Jagusz będzie 
udzielał porad prawnych. 

TETI SUIE TOIDE? TENDON" OBAE ZBETINNYCZE 


Polacy w Danii. 


W ostatniej chwili przypominamy 
Wam raz jeszcze, że dnia 15 i 16 maja 
bieżącego roku, to jest podczas Zielo: 
nych Świąt odbędzie sie w Kopenha: 
dze I-szy Ogólny Złot Młodzieży Pol: 
skiej z całej Danji, na który zaprasza: 
my _najserdeczniej nietylko calą 
młodzież polską w Danji, ale į wszyst: 
kich starszych, 

Kto nie może przyjechać na oby» 
dwa święta, niech przyjedzie przynaj: 
mniej na jeden dzień. 

Rodacy! — W dniach 15 i 16 maja 
winniśmy się zgromadzić jak najlicz: 
niej dla pokrzepienia sere i zadoku: 
mentowania naszej łączności z krajem 
ojczystym. 

Niech i ogólny zlot młodzieży pol- 
skiej w Danji przez nasz tłumny 
udział stanie się pamiętnym wydarze: 
niem w dziejach wychodźtwa polskie: 
go na ziemi duńskiej. 

Bliższych informacji w  sprawie- 
wyjazdu na Zlot udzielają Związki Ro- 
botników Polskich i Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej w Danii. 

Cześć Ojczyźnie! 

Komitet. 


Porady. 


Pos. Wyrzykowski będzie udzielał 
porad; 
Szadek. W środę, dnia 18 maja, 


|przy ul.. Kościelnej 4. 


Złoczew. W poniedziałek, dnia 23 
maja u p. Kwapisza, koło wiatraka. 

Łuków. W dniu 15 maja po obceho: 
dzie Święta Ludowego p. Jagusz bę: 
dzie udzielał porad prawnych. 

Konin. Dnia 24 maja (wte wtorek) 
przybędzie poseł Langier į p. mecenas 
pos. Nosek, który będzie udzielał po: 
rad prawnych dla członków Stronnic: 
twa, Spółdzielni „Rolnik* i Zw. Za. 
wod. Rolników. 

Konin, Dnia 31 maja (we wtorek) 
będzie udzielał porad prawnych p. me: 
cenas pos, Babski i pos. Langier w lo: 
kalu Sekretarjatu S. L. 


SKEKRETARJATY STRONNICTWA. 
Pinczów. Sekretarjat S. L. mieści 


nej w woj. Krakowskiem była miej:;się w lokalu przy Rynku 33 w podwó: 


secem ni 


ychanie niebywałego napa*|rzy i czynny jest we wtorki od 10:tej 


du bandyckiego na plebanję miejseo«| do 3 popoł. W Sekretarjcaie jest obec: 
wego kościoła. Miejscowy proboszcz | nym pos. Wojtasik. 
kanonik J. Korzeń, przebudzony ZO: | ammmon 


stał w nocy trzaskiem wyłamywanego 


zewnętrznego okna w pokoju, w któ:| Na Zielone Świątki nie jadamy tak 
rym spał, W pierwszej chwili nie zor:| ciężkich rzeczy jak zimą, lecz pocią* 


jentował się w sytuacji, dopiero kiedy| gają nas wiosenne nowalje, 


jak jas 


i wewnętrzne okno zostało wybite, zer:|rzyny i sałaty łącznie z lżejszem mię: 
wał się z łóżka i pobiegł do kuchni, by|siwem, drobiem i rybą. Jako sł>dy» 


pobudzić służbę. 


cze pozostaną zawsze na stole świąte- 


W międzyczasie trzech uzbrojonych |cznym smaczne i lekko strawne budy: 
bandytów wdarło się do opuszczonego | nie i kremy, które w tak prosty i preds 
pokoju i najspokojniej zaczęło rabo:|ki sposób przyrządzić można z torebki 
wać, świecące latarkami. Na krzyk do=|proszku budyniowego znanej firmy 


mowników nadbiegli sąsiedzi, a ban=| Dr. Oetker. 


Na Zielone Świątki nie 


dyci, zabrawszy drewnianą, blachą ku:|specjalnego się zazwyczaj nie piecze, 
tą kasę, umknęli oknem. ostrzeliwując dlatego wybór pieczywa pozostawić 
się. Na szczęście strzały nikogo nie|należy pani domu, która nieraz zdecy» 


trafiły. 


Zrabowaną kase rozbili ban:|duje się na ogólnie lubiane serniki. 


dyci, zabierając około 1000 zł. w go«| Dobre przepisy na wypiek serników 
tówce, zegarek złoty i ważne doku:|znajdują się w książce z receptami 


menty. 


Dr, Oetkera, wydanie F i O. 


Sfr. 6.' 


JAZETA GRUDZTĄDZKA* 


Nr. 52. 


ZYCIE GOSPODAARCZE| Porady prawne i podatkowe. 


Ulgi przy egzekucjach. 


Notowania giełdowe 
z dnia 9-go maja 1932 r. 


Białystok, Grodno, Lublin, Łódź, 
Kalisz i sw deg — 43 gr. Stani- 


Ziemioosł ; sławów, Kielce i Sosnowiec — 42 
Płacono ayri y iri gT, Częstochowa zir 41 gr, Luck, 
Wa aAa CZK Równe, Tarnopol, W łoelawek i To- 
Pszenica  _31.00-82,00 32,00-82,5u| VÓ — 40 8T, Brześć n. B. — 88 gr. 
Zyto -2 
Stona aS 50,25-30.15 Zwrot ceł przy wywoózie bekonów. 
Jęczmień W gażece urzędowej Monitor 
browar. 25.00-26.00 20,25-20,75 | Polski ukazało się zarządzene min. 
Jwies 2500-2550 27.00-27.50] Skarbu o zwrocie ceł przy wywozie 
Mąka: bekonów, szynek i niektórych prze- 
pszeuna65*/; 47,00-52,00 47,50-48,50| tworów mięsnych oraz mięsa wie- 
żytnia65%  46,06-47,00  44,00-45,00| Przowego, wołowego, cielęciny i ba- 
Utręby : raniny, 
pszenne 17,75-18.25 14,50-15,00 Zwrót cel wynosi przy mięsach 
żytnie 18,50-19,50  14,25-14,50|przerobionych 12 zł. od 100 kg, przy 
Rzepak 37,00-39,00 —,—-—,—|mięsach nieprzerobionych 10 zł, od 


aroch polny 29,90-32,00 —, —-— 


i 100 kg 
śuchy rzep. 17,00-17,50 


Dla bekonów, szynek peklowa- 


Kuchy lnian. 22,50-28,00 —, ——,—|nych wędzonych lub w puszkach, 
Słoma 11,00-12,00 8,00- 9,00|dla przetworów „mięsnych, słoniny, 
Siano luźne 13,50-14,00 12,00-13,00|smalcu, dla mięsa wieprzowego, 


Ziemniaki jad, 8,00- 900 — 


i ;—|wolowego, cielęcego i baraniego 
zwrot cła odbywać się będzie za 
pośrednictwem urzędów celnych w 


Warszawie, Poznaniu i Lwowie. 


Ilość bezrobotnych, 


Gdzie jest najdroższy chleb? 

Wędług urzędowych danych, 
l maja r. b. odnotowano następu- 
jące detaliczne ceny chleba 65 proc. 
żytniego pytlowegó) za kg: War- Według ostatnich sprawozdań 
szawa, Kraków i Pińsk — 48 gr,|Państw. Urzędów Pośr. Pracy ilość 
Drohobycz — 47 gr, Lwów — 46 bezróbotnych w dniu 30 kwietnia 
gr. Tarnów, Nowy Sącz, Katowice|br. wynosiła 328.686 osób. W sto- 
i Bielsko — 45 gr, Wilno, Barano-|sunku do poprzedniego notowania 
wicze, Przemyśl, Żyrardów, Ra-|z przed 10 dni liczba bezrobotnych 
dom, Poznań i zmniejszyła się o 10.128 osób. 


Gdynia — 44 gr, 


ićtóra maika : 


W Dzienniku Ustaw Nr. 25 
z dnia 30 marca ukazała się ustawa 
o ulgach w egzekucji sądowej prze- 
ciwko gospodarzom rolnym. Poda- 
jemy z niej najważniejsze arty- 
kuły. A to: art. 12 powiada: 
Dłużnik, który wskutek ogól- 
nego ciężkiego położenia gospodar- 
czego popadł w trudności płatni- 
cze, może zgłosić wniosek o tym- 
czasowe wstrzymanie przymuso- 
wej licytacji nieruchomości w są- 
dzie, którego komornik prowadzi 
egzekucję, bądź w sądzie egzeku- 
"OEI LODRCYWIESTZANACOCYYT RNG U KIKYZTERNZY 


Tartionroprar z arszawy, 

Piątek, 13. 5.: 12.10 — 13,385 — 1445 — 
1550 — 1640 — 19.35 Płyty; 15,25 Film 
a poradnictwo zawodowe: 16,20 Toki 
cietrzewi i głuszców: 17,10 Od atomu 
do gwiazdy; 17,85 Koncert poóp>łud: 
niowy; 19,15 Przegląd rolniczej prasy 
zagranicznej; 19,45 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 20,15 Koncert symfoniczny; 
22,50 Muzyka taneczna. 

Sobota, 14. 5.: 12,45 — 13,35 — 14,45 — 
1530: Płyty; 15,25 Stanisław August 
jako zbiera 1610  Radjokronika; 
1630 O planecie Wenus; 16,55 „W kwit: 
nącym sadzie «słuchowisko dla dzieci; 
17,20 Instr. i głos ludzki w muzyce; 
1800 Nabożeństwo Majowe z Ostrej 
Bramy w Wilnie: 19,25 Bieżące wiad- 
mości rolnicze; 19,45 Prasowy Dzien: 
nik Radjowy; 2000 Na widnokręgu; 
20.15 Koncert muzyki lekkiej“; 22,10 
Koncert Chopinowski; 2250 Muzyka 
taneczna. 


nie pragnęłaby shdarzyć 
"bfitością przeróżnych smakołyków, by się 
nacieszyć jego radosnem zdziwieniem i dobrym apetytem. — Przecież tak łatwo sprawić tą niespodziankę 


cyjnym, jeżeli egzekucję prowadzi 
sąd. 
We wniosku należy przedsta- 
wić stosunki majątkowe dłużnika 


i odpowiednio je udowodnić lub 
choćby tylko uprawdopodobnić 
Wniosek może być zgłosony nie: 


później jednak niż na dwa tyzodj 
dnie przed terminem wyznaczo. 
nym na licytację. 


Art. 13. Sąd po otrzymaniu 
wniosku wyznaczy niezwlocznie 
termin najdalej dwutygodniowy 


do rozpoznania sprawy. Na ter- 
min ten wezwie dłużnika ji wie- 
rzyciela, popierającego egzekcję. 

Art. 18. Wstrzymać tymczaso. 
wo licytację można najwyżej na 
jednoroczny okres gospodarczy. 
Termin powinien być w ten sposó 
określony aby gospodarstwo rolne 
mogło jeszcze ukończyć i spienię- 
żyć najbliższe zbiory. 

Art. 21, Przepisy zawarte w ar- 
tykułach poprzednich nie mają zą; 
stosowania: 

1. Jeżeli ktoś zalega z podatkami 
i opłatami skarbowemi lub ko- 
munalnemi; 

. Z tytułu omów najmu o pracę; 

„opłat za ubezpieczenie spo- 
łeczne; 

. z alimentów wszelkego rodżaju: Y 

. z pożyczek długoterminowych 
udzielonych przez instytucje 


Ot + 93 ŁO 


RE dłu u en at 


swego dziecka 


Dra eiker Zalareśkccą 


1ub przyrządzeniem aromatycznego Spumelląyzańua Qethera. 
Radosé dzieci - szczęście rodziców ? 


Dużo przepisów zawiera barwnie ilustrowana książeczka z receptami, wyda- 
nie F., którą za 40 gr można nabyć w każdym składzie, a w razie wyczerpania 


TYSIĄCE  |Avisan 


chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, nie- są przeciw chol 
strawność, nudno 


eto |w Szamotałach 


tywając ziółka sławnego 
na cały świat dok 
Dietla, prałesaca SNUR 


szury ponozafaoeji 


Liszki — A powiat Wyrzysk. 


astrowane psów a mo Ksi azko we 
odma tcone ki rym 1uce 


już wyszedł z dirvi. nr. 

jest do nabycia we wszystkico ksi gar. 

niach 1 miejscach sprzedaży gazet. Zamów)e- 

pia abonamentowe przyjmują wszystk . 

rzędy Pocztowe, lub można uskutecznić 
wprost w administracji w Grudziądza. 


Abonament kwartalny 75 groszy. Ządajcie pros prospektów OR lis 0 de Mi ray sida 


DARMO BROWNING STRASZAK |202 amnetek na porto) oprocentowaniu do 70% oe 


1600 nabol alarmowych. =S= (Poszukujemy ZaGiępóć 


Otrzyma każdy bezpłatnie. 
EET denie aay 


kto zamówi u nas 
080 


PULARNA pod hasłem :|cą d 
hf > a w: sdi. WO p 1 
aje materjał naako ze 1 
siek. edzia asala pocztowa 571 


dzi 
Książka dla wazystkieb | 
Cena niska — na spłaty 


skich Ziemia zwolnion 


ze złota fracuskiego, nie 
róźniącego się od prawdzi- 
wego złota ]8-to karatowe- 
go za Zł. 690. z - letnią 
warancją, regulowany 
do minuty, zan. pa 
DZ gat. fant 
115 Zł., ze Paena nom 
ferblatem. wskazówkami 8 9, 12— i Kryty 400 500 ZŁ. 
ankier z trzema koperiami lub na 1 Ea h A ubocznego zaróbku mie 
14.—, 17 —, 18— i 25 Zł Dewizki ze złota francu- sięcznego. bez narażenia Gos odarstwo 
skiego 1, 2, 4 i 5 Zł. Do Fażdego zegarka dódajemy = stanu znajdą 050- p 
straszak st. Brown. U.P. nr 2341 i 500 naboi alarm mające szerokie kołaj10 m owocowy, 
bez zezwolenia policji. — Za koszta przesyłki płaci Wiadomości zabudowania 
kupujący. — W razie niespodobania, zwracamy pie- 
"jądze. — Adresować: Fabr. Zeg. «a RCJA* 
Warszawa, Dzielna 45—G. 


kami i zasiewami. 
 Paresie atejean od 2 ha 


abez 
Dego 


cice 5 


szenia .. 


Wałowa 1 


'|powiat Grudziądz. 


Prenumerata: .,Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy razy a dowolnych wydaniach ceny dwa razy siem jak 
wariaławo: na wtorek, b w p a, « i] ł ; a aj kj 2 w jednem 1a bozpiatnega 
w polsce na poczcie miesięcznie zł, kwartalń „ w Gru- całym dzie mm: = administracja 
kat 79] = tod cji. a bog lag i fljach: S aaO 1,10 zł, kpas w BEZ rob GO s, w o Snem Lie a 2 takie E0 sł, na (a 
ainic 5) z 1-szej st 


t| aenea graniem pods podwójnie 
tów. 7 
układ = 


Jaczon pracy bezpłatnie. 
danie, w.którem ogłoszenia 


Ogłoszenia: „Gazeta Grudziądzka“ wychodzi w 3-ch p im 
„niach: I. (Pomorze), JI. (b. zabór rosyjski, Małopolska, segran ), 
111 „Poznańskie, G. Śląsk). Strona liczy DARE ść 4 łamy tek- 
stow* po 62 mm, poza tekstem 8 łamów A .. 30 m 

W jednem wolnem wydaniy: wiersz A: w zwyczajnych | 

ARR zł, w nadezł ae 0,70 zł. w tekście '1,20.zł. t 


za nadesłaniem znaczków pocztowych dostarcza 
Dr. August Qetker - 0liwa ' 


ądać 
ape-|aib> "Apteka Kosiotiego aprzedaa 


t|lxnaczek. Mizera. Mierucin, 


12. KIESZONKOWA Adresowaniem 


można 100 
ENCYKLOPEDJA PO- do 150 ZŁ ZŁ. pom cznie pra- 


Kredytu udzielam 


10 [ny kupna ziemi każdemu, 
w). |kupującemu u mnie ziemię 
z parcelacji majątków z 


3 długów Parcele 10-20 ha uznaje się stwierdzo- 
udyn 


pan crai 
jest dżwignią każde- 
go przedsiębiorstwa, 


aem więcej w obec- 


: W oridi 


ogólne: Za zastrzeżone miejsce dolicza zee 20%. 
aryczny 380%. Nekrologi do $0 mm 20%. 

W zleceniach należy podać koniecznie 
ma się pojawić. Drobne omyłki, nię 


Cegielnia 


kompletnie urządzona, ż 
ze dro nią |. gz e staj- 


Zgłoszenia do 
202 1 aa aiai ch 


syłką 


a całej kuli 
ziemskiej 


ną prawdę, że tylko 
reklama 
MRN 


nych czasach. 


ogólnem stowo 020 zł. 
cenę mg PYT niżej 2.0 zł 


lko za go res: 


(Pomorze). 
Zał 
Jan 


Dla poszuku- p 


Książki zawodowe dla 
rolników i ogrodników. 


Nauka o uprawie roli w polu i ogrodzie. Książka ta za- 
wiera przystępny wykład, opracowany 
Biedrzyckiego i uzu 
drobnych rolników. Cena wraz z przesyłką. . . 3,80 


O nawozach naturalnych. B. Wygoda. Cena wraz Š 


Nawozy i nawożenia z 20 rycinami. 
sat tę książkę przedewszystkiem dla użytku drobnego rol- 
nika, aby tenże stał się światiejszym w uprawie gr 2 roli. 
Cena wraz z przesyłką 1,8 x 


© nawozaeh pomocniczych. St. Leśniowski. Książka zawie- 
ra zasadnicze wiadomości o nawozach. pozatem omówienia 
poszczególnych gatunków tychże i to nawozów azotowych, 
fostorowych, potasowych i wapiennych. Autor podaje rów- 
nież zasady kupna i sposób brania próbek nawozów sztucz- 
nych do kontroli. Cena wraz z przesyłką . 
Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nadesłaniem należności. 
Pieniądze wpłacić można w każdym Urzędzie Pocztowym bez ja- 
kichkolwiek kosztów na konto nasze w P. K. O. Poznań nr. 200 420. 


Zamówienia przesyłać należy: 


Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego 


w Grudziądzu - Pomorze. 


sadnlone reklamacje sosen ei do dni 
Ad „Gazeta rudziądzka”, 
Telefon nr. 8il i 812. Konto P. 


ciel i w rudziąda, Droga Kulerski. Redaktor odpowiedzialny: 


Druk 
skiego w Grudziądzu”: 


rzez prof. inż. 


nia lukę braku ków = 


30 zł. 
„ te a W b. kozi ar HE S 


Prof. Dr. M. daw napi- 


o 'a S a T” aT O VEET 


. 2,50 zł 


nie uprawniaj 


ogłaszającego do 
a wą > 


wtórzenia a terminow sa 


suy 


rę rę miejsca; Boban pwaraasii t i tylko p zi zostanie „Klan 


akcja nie odpowiada. Uza- 
miu 

Tuszewo, powiat Grudziądz 
K O. Poznań nr. 20042v. 


roga Łąkowa 78, 
aw acych i a A RN Wiktora Kuler- 


